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Reakcja narodu polskiego na słynną mo- 
wę premiera Churohilla z 22 lutego, suge- 
rującą możliwość przesunięcia wschodniej 
granioy Polski na linię Curzona, była 
sprawdzianem dwóch rzeczy; 10 uświadomie- 
nia politycznego narodu polskiego, 20 Kon 
oentracji jego woli politycznej w tocżą- 
cej się wojnie, Jednomyślność, z jaką Po 
lagy w Kraju i na emigracji odpowiedzieli 
w lutym - ni e, nasuwała nam wtedy ann- 
logię z siłą jodnony Slnego zdecydowania, 
Jakie objawiliszy we wrześniu 1939 r. “ 

Walczyry o niepodległość, i od począt- 
ku tej wojny ży jemy w pełnej świadomości 

- nie dopuszczającej żadnych złudzeń -= 
że niepodległość nasza jest zagrożona z 
dwóch stron; zo wschodu tak samo jak z za 
chodu. | h 

Wola narodu jest i musi być podstawą 
Jego polityki. Nikt nie może mieć wątpli 
wosoi co do woli narodu polskiego. Zosta 
ła ona objawiona tak zdecydowanie i jedno 

<myślnie, że wszolkie formy powszechnego 
głosowania ózy plebiscytów są bladą i nie 
udolną próbą wobco powszechnej walki, w 
którą naród polski wlaX pełną treżć swo- 
jej woli politycznej, 

Mieliśry oduagę zdcoydowanie przeciw- 
stawić się Nianoor, mieliśny takżć odwagę 
przeciwstawić się atakowi na mszą niepod. 
ległość ze strony Rosji. Zdecydowana i 
pęłna charakteru postawa nasza wobec Niem 
oĝw zyskała nan największych sprzymierzeń 
aów, zdecydowana obrona przed niszczyciel 
Skin imperialfanai Rosji - zyska nam tak- 
że napewno stliych sojuszników w całym 
świeode, Nie będzierny sami. O to się 
nie boimy - bo rury za sobą nie tylko lœ 

- glkę przewidywań »olitycznych, ale także 
poparcie oałej moralnej wartości tej woj- 
ny. 

Byłoby absurdan -= przekraczająoyn gra- 
nioe ludzkich możliwości - pomyśleć, że 
Polska, to państwo, w obronie którego wy- 
ruszono do walki, mogeoby w obozie zwy- 
oięaców - utracić mucją niepodległość, 
Takiego nonsensu życie nie zniesie, 

Wszysoy - nic tylko ci, którzy przesz- 

«li przez zesłanie rosyjskie - ale ws zy SCY, 
którzy słyszą i widzą, którzy choć trochę 
sledzili losy Polski, zdają sobie sprawę, 
że Rosja choe z Polską zrobić to, czego 
nie udało się jej zrobić za rządów car- 
skich = zniszozyć naród, a ziemię jego 
włączyć do zwiozku rosyjskiego, Znany 
też praebiegłosó taktyki sowieckiej, 
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zrączność jej dyplomacji, uaicjącej naj- 
większą truciznę podać z etykietą nałnazji. 

"Ogłupit' Polszu do urownia Rossiji" - 
to był progran carskiej polityki. Dzisiaj 
z każdego posunięcia sowieckiego wobec Po- 
laków, z każdej wypowiedzi, z każdego sło- 
wa pisanego - krzyczy wprost do nas ten 
san wciąż aktualny rpogram: ogłupić Polskę, 
by zeszła do poziomu Ros ji. 

Dawaliśny czytelnikom naszym stale w so- 
botnich dodatkach tygodniowych rzeczowe 
oświetlenie polityki sowieckiej, dawaliśny 
argumenty, których zbić się nie da - dawa- 
liSny fakty, bo fakty najlepiej mówią za 
siebie. Do tego łańscucha faktów, których 
znaczenie każdy z nas rozumie swoim naj- 
prostszyr instynktem, przybywa nowy fakt: 
utworzenie przez Stalina "Komitetu Wy zwole- 
nia Narodowego" - w Chełmie, 

A wiąc Ehełmszczyzna ma być tym Piemon- 
tem "Polski sowieckiej", Jest w tym dla 
nas Polaków niewątpliwie tragizm, przyponi- 
nający wszystko to, co ziemia ta przecier- 
piała od swawoli rosyjskiej, słynąc z naj- 
większych prześladowań rosyjskich; napewno 
zwiastuje on nowe ofiary i walkę. Ale jest 
w tym zbiegu okoliczności, kóojarzącym Chcłn 
z dzisiejszą nową swawolą rządu rosy jskiego, 
jeszcze bardziej znamienna syrbolika - dla 
Rosji. Bo zanim Chełmszczyzma stała się 
dzis Piemontem politycznego jrograru Ros ji 
sowieokicj - jej przeżycia już w carskich 
czasach Odegrały w społeczeństwie polskim 
taką sam rolę, jak przesladowania niemiec- 
kie, jak prawo wywłaszozenia, oczy "woz 
Drzynały" na ziemiach zachodnich. „Chełm 
szczyzna upowszechniła w Polakach swiado- 
ność, jakim niebezpieczeństwem dla Polski 
jest Rosja; jej prześladowanie obudziło 
już w tamtych czasach opinię onego kultu- 
ralnego swiata - przeciwko Ros ji. 

Dla nas Chełmszczyzna to syrbol z wy- 
0 ©. Qes kidino g 610 p or w dla Rosji "wo 
BYBBOJLU "p M'zdegr a re”% p 

Tak jak ongiś prześladowania unitów 
ohełmnskich scementowały energię polskiego 
oporu, tak dzisiaj "komitet sowiecki", 
ustanowiony w Chełmie - cementuje naszą 
jedność, nasze uświadomienie i wolę poli- 
tyczną, A 

Jest tylko jeden rząd polski i tylko 
jeden Naczelny Wódz, bo Jest tylko jeden 
naród polski i jedna jest: jego racja stanu: 
ani Nicmoy, ani Rosja, 
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Ustanowiony przez Stalina "Komitet Wy- 
zwolenia Narodowego" w Chełmie, nie jest 
niczyn innym, jak tylko przeniesieniem 
centrali Związku Patriotów Wandy Wasilew- 
skiej na ziernie »olsk'e. Poza "patriota- 
= mi", zależnymi c1 Stalina, w skład komite 
| tu nie wchodzą żadne znane osobistosoi, o 
których można by cokolwiek napisa0; są to 
narionetkowe fikury, nie mające żadnego 
prawa do występowania w czyimkolwiek imie 
DRU e : a 

Taką nieznany osobą jest przede wszyst 
kim niejaki Morawski, przewodniczący komi. 
tetu i kierownik spraw zagranicznychz rów 
nież nazwiska; Czechowski (sprawiedli- 
woô), Hellmann (finanse), Radkiewicz 
(bezpieczeństwo publiczne), Burdecki (ko- 
munikaocja) - niczego absolutnie nie mówią. 
= Rzynmowski Winocnty, któremu powierzono 

= opiekę nad kulturą, znany był w Polsce z 
D tego, iż zarzuoono mu i udowodniono pla- 
giaty, wskutek ozego musiał się wycofać z 


A 


m yi czo ipn Od W a a MA MY a a O T D MMA O D R D E A D AD a iBA © 


E ROSJANIE ZDOBYLI LUBLIN, SIEDLCE I JAROSŁAW 


| Moskwa, 24 VII, 


sowieckie zdobyty 


szturmem Lublin. 


| Berlin, 24.VII. Niemiecka agencja informoy jna doniosła 
E dzis oni, że Niemcy ewakuowali Siedioe i Jarosław. 

| Na ulicach Lwowa toczą się nadal zacięte walki, garnizon | = | »elskim, Sioniawę, 
Brzeso jest nie 


niemiecki wycofał się do centrum miasta. 


O 0 0 MD OO a MJ CE M NE 0 A 


Komunikat wieczorny donosi, że wojska 


życia publicznego i był poza nawiasem publi- 
cystyki po.skicj. Michat xola-Zymiceski 
(obrona narodowo i zwierzchnictwo sił zbroj- 
nych) - o ile jest identyczny z goń, Żymier- 
skin, to jest on osobistością znaną z głoś" 
nego procesu, w ksocym został skazany na de- 
gradnoję i kilkole'aie więzienie za naduży- 
oia przy dostawacu dla wojska, 

Reszta członków komi*svu Andrzej Witos 
(rolnictwo), Wasilewska (bez teki), Ber- 
ling (zsst. zwierzchnika sił zbrojnych), . 
Drobner (opieka społieczna). Jędrychowski 
(informacja) - to nazwiska dobrze nam zna- 
nych budowniczych "wielkiej i silnej Polski" 
na usługach Stalina. Takiej Polski nie byli 
w stanie zbudować zdwajcy sej miary co Targo 
wiozanie - takiej Polski wogóle nikt nie mo- 
że zbudować, bo nie leży ona ani na linii 
polskich możliwośc., - ani w trwałych zamia- 
rach politycznych Rosji. 
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Z ostatniej chwili 
nikaf donosi o zajęciu nastę 
pujących micjscowości m zie 
niach polskich: Sokółka w 


Tepen 
kiew i Jaworów we Lwowskim, 


Loskva, 24-VII. Nocny komu 
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"mal zupełnie otoczony, Niemoon pozostała tylko Jedna li- 


nia kolejowa, jrowadzeca z Brześcia na Łuków. Na Litwie 
Rosjanie są o 30 k- oč szawli, ważnego węzła komunikacy jJ- 
nego na linii Króuvicc-Ryga, Jest to ostatnia linia ko- 
Iejowa, łącząca Hicnoy z Łotwą i Estonią, Dyncburg jest 
prawie zupełnie otoozony; wojska sowieckie sņ o 8 km od 


miasta, 

Londyn, 24.VII. Korespondent BBG donosi z Moskwy, Że w 
ciqgu ostatnich 24 godzin oddziały sowieckie m froncie 
lubelskim i iwowskim pos się naprzód o 60 ka Z ta- 


| ką szybkością można posuwać się tylko wówczas, kiedy prze 
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' wznoszą fortyfikacje na uli 
mosty przez Wisłę są podmi- 
__ nowane, 
 szawska, nazwom przez Niem 


oiwnik jest w panicznej ucieczoe. 
Radio szwedzkie donosi, że wojska.4s80 


|. Sztokholm, Ze VII, , 50 
= włeckie po zdobyciu Siedlec maszerują m Minsk Hazowiócki, 


Patrole sowieckie mają być oddalone o 70 km cd Warszawy. 
Oddziały, któro obeszły Lublin od północy, nmiady rzekomo 
dotrzeć już do Wisły w okolicy Puław. 
Sztokholm, 24eVII, Prasa 

szwedzka donosi, Że Ni 


oach Warszawy. |/szjstkie 


Radiosteaja war- 
zastąpi salutowanie, 


"IBIL HITLER" ZAMIAST SALUTOWANTA 


Linia kolejowa Lwów-Przeny śl 
została przerwana, Wojska 
sowieckie otaczają przeryśl. - 
Berlin, 24. VII, Anmbasadór 
Rzeszy w Tvrojl,. von Papen, 

, dopiero dzis andestaźł Hitle- 
rowi. deklarację wierności. 


Natomiast szereg niemieckich 


dowódców rontowyoh deklara- 
cj:. takich dotychozas nie.na- 
desłał, m.in. Keęsselrine oraz 
dowodzący na froncie wschod- 
nin marsz, Model. APE: 
Derti  246VII. Setki ofi- 
ce: ow, aresztowanych na tere 
nach okupowanych, rozstrzel.i 
wanych jess w ddiog Mrlim. 
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Berlin, 24,VII, Oficjalnie ogłoszono, że na prośbę Goerin 
ga, Doenitza i Keitla - Hitler zgodził się, aby w armii nie. 
mieckiej wyprowadzone zostało hitlerowskie powitanie, które 
ia'to być symbolen łączności niędzy 


biażostockóm, Łuków, Biłgoraj 


_ oów Weiohselsoniar, już nie 
= nadaje. W oałymn generał-gu 
-~ bernatorstwie ogłoszono po- 
= wszechną mobilizację moż- 
=- ozyzn 1 kobiet do lat 45, 
= których zatrudnia się przy 
_ pracah fortyfikacy jnych. 
_ Urzędy niemieckie z Krakowa 
> awakuuje sią do Trootm. ia, 
Frank obawia się uybuenu 
_ powstania w gencrad- muberna 
torstwie. Otrzyrmł on os- 
= tatnio znaozme posiłki od- 
_ działów SS.Cywilna ludność 


'staró, 
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Berlin, 24.VI4% 


Zurich, 24.VII. 
"tu wiadomości, że w garnizo- 
nie niemieokiom w Biatogro-* 
dzie doszło do krwawych 
Innó wiadomośoi mó- 
wią o walkach wśród garnizo. 
- niepiecka ucieka z Poznania. nów w Norwegii i Francji. y 


"wojskiem a reżinen narodowo=soc jaj.istyczny:n. 
Z ran, odniesior"oh w czasio zamachu borm- 
bowego na Hitlera, zmarli szef sziabu lotnictwa, gen.-płk, 
Korten, oraz szef oddziału operac jnego sztabu armii, gen.- | 
major Brandt. 2 
Paryż, 24..VII, 
skowy Paryża, gen, von Stulpnągej., został ciężko raniony w 
wyniku zamachu, dokonanego nań przez patriotów francuskich- 


Radio paryskie donosi, że gubernator woj- 


Nadeszdy 
FOSTTPY DRUGIEGO KORPUSU 


"Ryn, ŻŁ.%11, Oddziały II 
Korousu dotardy do punktu, 


połwionego © 28 la na; północo 
Musi CASANDGONY+I, 


